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Wykrycie wielkiego sprzysiężenia 


w Moskwie. 


Rozstrzęlanie ośtiiwyrzywódców spisku — Próby'powstahią w.ipnych 
miastach krwawo stłumione. 


= Moskwa. (E. K.)*„lżwiestia* donosi o wykry- | miastach zostały również krwawo stłumione, 
eiu wielkiego sprzysiężenia w Moskwie, Kontr- | „Prawda“ domaga się w artykule wstępnym 
$ewolucyoniści chcieli wywołać w Moskwie po- | osadzenia w więzieniu całej bużuazyi. 

Watanie celem przeszkodzenia wysyłce wojsk Moskwa (B. K.). Dzienniki donoszą, że w Sa- 
© front czesko-słowacki. Organizacya pozo- | rjasku rozstrzelano dwóch czeskich szpiegów, 
Kawala w kontakcie z generałem Aleksieje- | którzy utrzymywali kontakt z Moskwą. Przy 
wem. Ośmiu przywódców tej organizacyi ujęto 
) rozstrzelano. Środków dostarczyła im koali- 


gielskiej ambasady po 500 rubli. 
Wa Próby urządzenia powstania w innych 


Australski premier 
- niem połowy narodu niemieckieś9. 


(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego). 


śrozi wymordowa- 


Berlin, 25 sierpnia. 
‘Australski prezydent ministrów Hughes w 
emowie do wojsk australskich, wygłoszonej 
sierpnia w Salisbury Plain, powiedział: 
RE się dzić ludzie, którzy mówią o po- 


tą jest uwolnić Świat od nieprzyjaciela pokoju. 
Ta zaraza, która wybuchła podczas tej wojny, 
wywołanej przez Niemców, jest niebezpieczną 
dla nas i dla Australii. Naszym dzieciom mu- 
stmy zostawić lepszą Australię, niż ją znale- 
żliśmy. Niemiecki militaryzm grozi Australii, 
stoi jako ciągła groźba między nami a ideała- 

mi. które przysięgliiśmy uprawiać. 

Pokoju nie może być, póki Niemcom nie wy- 
trącimy miecza z ręki i nie wytłómaczymy 
im, że wojna się nie opłaca. Pokazaliście świa- 
tu, że żołnierze australsey umieją walczyć i że 
jesteście wielkimi pionierami pokoju, i wy przy- 
wrócicie światu pokój. nawet gdybyście mieli 
z tego powodu zabić połowę narodu niemiec- 
kiego. 


u. Jakgdyby wystarczało wypowiedzieć tyl- 
to słowo, aby mieć pokój! Ale moglibyście 
i samo kubek włożyć w suche koryto rzeki 
Czekać, czy się napełni wodą, jak czekać po- 
Koja w dżungli od dzikich zwierząt, moglibyście 
saro pzystąpić do szaleńca mordującego lu- 
ł prawić mu o braterstwie łudzł, jak mówić 
Niemcami o pokojn. Niemców trzeba naj- 
ód pobić ł nauczyć, że wy jesteście górą | 
nimi. Jest tylko jedna droga do pokoju, a | 
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Wielokrotne ataki koalicui na nowe linie 
frontu niemieckiego. 


Komunikać niemiecki. kazu na linie bojowe na wschód od tej miejsco- 
g erlin, (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia wości. Również przed Mory nie udały się ataki 
b. m.: nieprzyjaciela. Liczne niepryjacielskie siły sztur- 
mowały nasz front, przebiegający po walkach z 
dnia 23 sierpnia na zachód od Behagnie—Bapau- 
me—Wariencourt. Główny nacisk ataku zwra- 
cał się, przy użyciu licznych wozów pancernych, 
przeciw samej miejscowości Bapaume. 

Ataki zatamały się, 

Porucznik Eberhardt zniszczył tu w ostatnich 
dniach strzałami: ośm wozów pancernych. Na 
nasze linie, które odsunęliśmy od Ancre, napie- 
rat nieprzyjacie! ostro i ruszył po południu, wy- 
chodząc z Coutcelettes i Pozieres do ataku na 
Martinnuich-Bazentin. 

Pruskie wojska uderzyły przec'watakiem we 
ilankę nieprzyjaciela i odrzuciły go poza Pozie- 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
ką TUE wojska bawarskiego następcy tronu 
Pa Ruprechta i generała pułkownika Boehma: 
lotno walki na polu przed pozycyami na po- 
Baille zachód od Ypern. Po obu stronach ; 
Sp oraz na północ od kanału La Basse? 
Wie TY przed naszemi liniami nieprzyjaciel- 
kontyny częściowe. Między Arras a Somme 
tą SEE) zg Angtcy swe ataki. Silna piecho- 
ną wadzoma przez wozy pancerne, ruszyło 
M, wezeęsny mrankiem między Neuville 2 
. Atak jej załamał sie wśród nażcię*- 
atojące at przed naszemi liniami. Posterunki, 
w St. Leger, ustąpiły stosownie do roz- ' 


Kraków, wtorek 27. sierpnia 191 


przesłuchaniu przyznał: się, że otrzymali od ane, 
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res. Na przestrzen od miejsca, położonego na 
wschód od Albert aż do Somme usiłował nie- 
przyjaciel kiikakrotnymi atakami silnymi prze- 
bić naze front. W sześciu szturmach na środek 
frontu waiki sły przodem liczne wozy pancer- 
ne. Prusacy, Hesi i Wirtemberczycy odparli nie- 
przyjaciela, Ruszyli on* za nim aż do La Boieelie 
i poza drogę z Albert do Braye i zadal: mu cięż- 
kie straty. Linie, które tu po zakończeniu walki 
wysterczały z ogólnego frontu, daleko w stano- 
wiska nieprzyjaciela, zostały w ciągu nocy prze- 
łożone w tył. Od Somme aż do Oise była czyn- 
ność bojowa ograniczona do ognia artyleryj I 
drobniejszych walk piechoty na północ od 
Roye i na zachód od Oise. Nad Aillette osłabia 
czynność bojowa. Między A'llette a Aisne po 
gwałtownym ogniu silne ataki na Crecy an Mont 
ipo obu stronach Chavigny, które szczególnie 
koło Chavigny i na południe stamtąd wykonał 
nieprzyjaciel w gęstych falach. Odparto je wśród 
najcięższych strat dla Francuzów. Kawaleryj- 
sk'e pułki strzelców odznaczyły się tu szczegól- 
nie. 

Nasze eskadry, rzucające bomby, rzuciły w 
nocy ma dzień 25 sierpnia, na urządzenia porto- 
we, dworce kolejowe, urządzenia wojskowe i 
obozy wojsk nieprzyjaciela 75.000 kg. bomb. 

Lacendorff. 


Komunikat wieczorny. 


Ciężkie natarcia Anglików po obu 
stronach Bansume. 


Berlin (Biuro Wolffa). Wieczór: Ciężkie matar- 
cia Anglików po obu stronach Bapaume. Próba 
nieprzyjaciela przerwania naszego frontu, do- 
konana przy pomocy ogromnych sił, spełzia na 
niczem. Nasze natarcia przeciwne w celu zdoby- 
cia utraconego obszaru postępują jeszcze na- 
przód. Wiele rozbitych strzałam: samochodów 
pancernych leży przed naszemi liniam; i za nie- 
mi. Süne natarcia Francuzów na południe od Ai- 
lette. Główną ích siłę złamaliśmy pomyślnym 
kontratakiem, 


Komunikat anaielski. 

Londyn. Biuro Reutera donosi: Anglicy zbli- 
żyli się teraz do Bapaume na odległość dwóch 
mil, 

Londyn (B. R.). Sprawozdanie angielskie: Za. 
jęliśmy La Boisselle, Ovillere, zagrodę Mouquei 
i Grandcourt, mimo stanowczego oporu. Prąc 
naprzód z wielką walecznością, zdobyiśśmy Gre- 
villers, Bitvillers i dotarliśmy do Avespes les 
Bapaume. Posunęliśmy się naprzód w strone 
Champigny. 


"EE E Kaki. SIĘ” PO 


Peruwiańczycy za wojną 
z Niemcami. 


Lima. (Reuter) Peruwiański garnizon w An- 
zonie zbuntował się i domaga się natychmiasto= 
wego wypowiedzenia wojny Niemcom i prze- 
wiezienia internowanych Niemców okrętami do 
Stanów Zjednoczonych oraz wysłania wojsk pe- 
ruwiańskich do Fancyi. 


az 


Nie przebierają w środkach!) 


Z agitacyi niemieckiej przeciw 


KRAKÓW, 26 sierpnia. 
_ (7) W agitacyi swej za niemieckiem rozwiąza- 
niam sprawy polskiej pewne dzienniki berlińskie 
tak daleca nie pezebierają w środkach, iż, jak 
to uczyniła świeżo n. p. „Deutsche Tageszei- 
tung“, wprowadza się tam w grę agitacyjną na- 
wet osobą zmariego cesarza Francszka Józefa. 
przyczem znaną metodą berlińską tabrykuje się 
tandencyjne informacye, a te w tym eelu, aby 
wykazać, 1% austro-polskie rozwiązanie nie znaj- 


dawało nizdy w Austryl i nie miało obecnie 
zwolanników, 
Zaznaczywszy na wstępie, jakoby austro- 


polskie rozwiazautć zeszło w Wiedniu ną dalszy 
pln. dziennik wspomniany podaje mianowicie. 
aalelane mu, jak pisze, „ec strony specyalnej * 
z Wiodnla informacvi, iż cesarz Franciszek Jó- 
zel jeszcze w ostatnich tygodniach swego pa- 
nowania bronił się energicznie przeciw połącze- 
niu Królestwa Polskiego w jaktejkolwiek formie 
x krajami korony Habsburgów. 

Najchętniej widziałby on — pisze „Deutsche 
Tugeszeitung" — swego zięcia, księcia Leopol- 
da bawarskiego, jako króła polskiego, ale nie 
mialby także nie przeciw temu, gdyby jaki inny 
czlonek niemieckisgo domu książęcegą został u- 
paczony Da przyszłego władcę Polaki 


ı Przy tej sposobności „Deutsche Tageszeftung"” 
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austro-po!skiemu rozwiązaniu. 


emargicznie atakuje „Czas“ krakowski za arty- 
kuł, domagajacy się rewizyi traktatu brzeskie- 
go i rewizyi polityki niemieckiej na wschodzie. 

Streś$ciwszy ten artykuł, „Deutsche Tageszei- 
tung" zamyka swe wywody takim oto charak- 
terrstycznym komeniarzem: 

„I to pisze „Czas“ za pozwoleniem urzędu- 
jących w Galicyi e. i k. władz cenzuralnych, 
które naturalnie stoją całkiem pod polskim 
wpływam. Widać z tego, jak potężną znów się 
stała szlachta w Galicyi! Wszelkie jednak roz- 
wiązanie kwestyi polskiej, któreby należało 
przypisać podszeptom szlachty, nie da się nigdy 
w świecie pogodzić ze znaczeniem mocarstw 
centralnych w Polsce“, 

Dla .Deutscho Tageszeitung“ przy roawią- 
zaniu kwestyi polskiej są oczywiście miarodajne 
jedynie .,padszepty* głównaj kwatary, niemiec- 
kiej i Berlina. 


Presya niemiecka na-prasą war- 
szawską. 
(Où naszego korespondenta warszawskiego). 
WARSZAWA, 25 sierpnia. 

(a) Władze okupacyjne w ostatnich: czasach 
czynią zabiegi za pośredaicźwem ezofa oddziału 
pragowego, Mohra, aby prasą warszawską 
skłonić do podjęcia ł popierania kandydatury 
na tron polski, wysuniętej ostatnio przez Berlin. 

Zabiegi te nie znajdują gruntu w pismach war- 
szawskich. 


„Trzeba bombardować miasta 
niemieckie“. 


„KRAKÓW, 26. slorpnia. 

(TY Qd: dhużazega” czasz: francuska opinis pu- 
płiczna! domagała się od swego kierownictwa 
wojskowego energicznego rewanżu za bombar- 
dowanie miaat trancuskich. Świeżo lot d*Annan 
zła nad Wiedań znów poruszył w tym kierunku 
tadanła upinił publicznej. Zabrał obecnie miano 
wicie pa ras wtóry głos w „Journalu“ paryskim 
deputowany. Maurice Damour, który oddając 
pochwałę d'Annunziowi, iż czynem swym 
wskrzesił dawne obyczaje rycerskie, polegają 
ce na prawienia nieprzyjacielowi przed rozpo- 
częciem walki grzeczności, zwrócił jednak uwa- 
zę, iż w stosunku do Nremieo kurtuazyę taką. 
może uznsó historya- za niewczesną. 
« „My ralozymy: — pisał on w „Ło Joumal“ 
z dn. 18 bm. — z. bratałnością, nie mającą w 
sobie nic ludzkiego; z dziczyzną, która zabija 
dla zabicia samego, burzy dlatego tylko żeby 
burzyć i zadowolić wętzętny sadyzan, odczuć 
'haniebną radość z zadawania cierpień”. 
. bq Azfamba z założenia, iż „dzikiej bestyi" 
jeb posyła sią proklamącyi, aby ją ułagodzić, p. 

amour stawia jama i awyraśnie pytanie, 
| DLACZEGO OD PRZESZŁO SZEŚCIU MIE- 
SIĘCY LOTNICY FRANCUSCY WSTRZYMU- 
JĄ SIĘ OD BOMBARDOWANIA MIAST NIE- 

MIECKICH? 


„ „Le Temps" — pisze cytowany autor — po 
stawił ze swej strony tę samo pytan8e, 2 zafizą, 
że na stu Francuzów postawiłoby je dziewięć- 
dziesięciu dziewięciu, gdyby mieli możność po- 
temu, aby dać się usłygzeg. 

ue „Czyż jesteśmy — zapytuje dalej — zbyt sła. 
bi, aby. odwzajemnić się nieprzy jacielowi ciosa- 
mi, które wi mas wymierza? Nie wierzmy temu. 
Posiadamy aparaty, pozwalająca wykonywać 
loty nad terytoryum nieprzyjącielskiem. Z dru- 
giej zaś strony nasi dzielni lotnicy oczękują z 
niecierpliwością na rozkaz, aby lot wykonać. 
W tych warunkach jakież są przyczyny naszej 
abatynencyi? Dlaczego samym Anglikom po- 
wierzamy wykonywanie tego zadania, w któ- 
rem powinniśmy wziąć tem większy udział, że 
Francya jest większą ofiarą zdziczenia memiec. 
kiego. aniżeli wszystkie inne narody sprzymie- 
rzone? 


, „Nasze miasta j nasze wsie są niszczone bez 
Eonietanośeł 


miltaraoj, s cnyniego barbarayń- 
stwa Paryż, Namcy, Dunkieska, Calais, Bulo- 
nia otrzymują bomby, granaty i torpedy, a my 
olerpimy te zamachy, nie karząc za nie ich wy- 
konawoów. Pozostawiagny naszym przyjacio- 
łom Anglikom wykonywanie koniecznych repre 
sył Publiczność protestuje energicznie przeciw 
takiemu zachowywaniu się. Niepojmuje oną tej 
bierność i zaczyna się nią niepokoić. 

Publiczność tam mniej ją pojmuje, że w obo- 
cnej chwili energiczna akoya przeciw miastom 
niemieckim, znajdującym sią w obrębie naszego 
działania, miałaby wpływ nieobliczalny na stan 
moralny Niemców, zachwiany już przez niepo- 
wodzania ofenzywy Ludendorfs. 


POSIAĆ STRACH I ŚMIERĆ W FRANKFUR- 
CIE, KOLONII, MONACHIUM, 


na calym obszarze, gdzie tylko sięgnąć możemy 
m oczekiwaniu tej chwili, aż sięgniemy do Ber- 
lina, znaczyłoby to pomódz naszym walczącym 
i bezwątpienia skrócić wojnę, czyli zaoszczędzić 
znaczną liczbę egzystencyi ludzkich. 

„Jeszcze raz zapytuję — kończy Swe uwagi 
p. Damour — dlacego cofamy się przed tym 
koniecznym wysiłkiem? Jakież racye uchwytne 
mogą przytoczyć nasi kierownicy, aby oprzeć 
się. w tym wuględzie naciskowł opinii publicz- 
nej i pozostawić w garażach nasze aparaty do 
bombardowania?“ 

Jak się wobec tego życzenia zachowa specy- 
alnie kierownictwo wojskowe Francyi — nie- 
wiadomo. Nie brak jednak dowodów, iż akcya 
lotnicza ogólno-koalicyjną ożywiła się znacznie 
W ostatnim okresie czasu dwukrotnie juł do- 
niesłono o atakach lotniczych na Kozstantyno- 
poł. Stało się to zapewne na skutek uchwały 
wspólnej Rady lotniczej sprzymierzonych, aże- 
by użyć wielkie eakadry lotnicze sprzynierzo- 
nych w celu zbombardowania stolic mocarstw 
czwórprzymierza, 8 w szczególności Berlina, 
Konstantynopola i Wiednia, Akcyą tą mają kie 
rować oficorowie angielscy. Co się tyczy Wie- 
dnia, to d'Annunzio miał sobie zastrzedz o0- 
bjęcie kierownictwa waBzystkich lotów, wymie- 
rzęnych przeciw Wiednżowi. 

———— 


Ks. Janusz Radziwiłł 
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(Od naszego korespondanta warszawskiegoją 
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"Warszawa, 24 sierpnia, 
(a) Jak wiadomo, policyant Pieńkowski, któ 
ry — pomimo, że podobno był przestrzeżony: 
iż w zamachu na Przymusiewicza chodzi nie 0 
bandytyzm, lecz o moment polityczny, zabit 
został z wyroku „samoobrony robotniczej“. 
W sprawie tej „samoobrona robotnicza" wyda 
odezwę, w której zwraca się do lu Iności Wats 
szawy z takiem wezwaniem: 


Postanowiliśmy usuwać zdrajców. Z. naszych) 
szeregów, by nie dopuścić do rozbicia jedności 
pracy pośród masy robotniczej. P 

Wyraziwszy ubolewanie, że „w tej ciężkiej A 
nierównej walce z ciemięzcami, prowokator: 

i szpiclami* po stronie 
nęła takża milicya i nawet publiczność, odez 
oświadcza dalej: 

„Ponieważ publizmość i uilicyś; moża PR 
wiednie, pomaga naszym wrogom, świad 
my, że w przysałości pray wymierzamiu Dr 
nas aprawładiiwości ma zdrajcach | prowokz! 
rach, będziemy musieli, nauczeni Wyp 
pizy ul. Młynarskiej i Żytniej, nie oszczędzać 8 
kogo. 

Każdy więc, ktokolwiek stanie nam na pod | 
arkodsie pray usuwanin zdrajców, každy, kto l 
kolwiek, czy fo z publiczności, czy z milłcyi, %% 
chce nam przeszkodzić przy wypleniauiu 244 
z pośród nas, traktowany będzie i 
a jako wróg — Łodgowiedzij 


ukarany... » a pe 
Samoobrona robefniera + 


EONA TIRANA 


w Krakowie. 
KRAKÓW, 20 slerpnit. 


(x) Ks. Janusz Radziwiłł po przyjeżdzió 
do Krakowa w sobotę złożył szereg wizyt ozło 
kom prezydyum Koła polskiego bawiącym * 
Krakowie, członkom izby panów: eksc. BO” i 
hrzyńskiemu dr. Kazimierzowł Morawskiemuą 
prezesowi Akademii Umiejętności i księciu j 
skupowi Sapiesze, dalej ks. biskupowi Nowaka 
wi, rektorowi Uniwersytetu, naczelnikom włać” 

rządowych i autonomicznych, nadto odwiej 
dził szereg innych osób. A 
W ciągu soboty. jakto już donosiliśmy: ks 
Radziwiłł odbył dlużeso konferencye z 65%% 
Bobrzyńskim i z eksc. Jaworskim, l 
W niedzielę popołudniu ks. Radziwiłła C% 
wiedził szereg osobistości politycznych międź i 
innami urzędujący wiceprezydent Kola P% 
skiego Zielaniewski, oraz wiceprezydent dr SE 
man, z którymi ks. Radziwiłł odbył dłuż*?% 
konferencyę. (3 
O godz. 1 w.sali Grand Hotelu na cześć z! 
Radziwiłła dał śniadanie prezes grupy kofff 
watywnej ks. Andrzej Lubomirski W | 
daniu wzięli udział: ekse. Bobrzyński, ae, 
prezydenci Koła polskiego -- German. 23%" 
niewski i Kędzłor, eksc. Jaworski, wicepf” > 
Sare, pułkownik Sikorski ze L wow 2: „| 
stępcz reprezentanta rządu polskiego w ' 
dniu p. Tytus Filipowicz, prof. Stan. Estreich 
rej. dr T. Starzewski, red. Srokowski, poseł Lu] 
sowiecki, Wład. i Zyg. dr Zamojscy i A 
hr. Skrzyński. 3 a” 
Po śniadaniu uczestnicy przeszli do 8%" , 
na pierwazem piętrze, gdzie odbyła się sw]. || 
bodna trzy Í pół godzinna pogadanka p ej | 
czna, w czasie której ks. Radziwiłł w dB, 
wywodałe, zaznajamiał zebranych a prze „z 
giem swoich rozmów, odbytych w o" im 
kwatarze niemieckiej i w Wiedniu, poaki 
jąc znowu informacyjny charakter ros | 
w głównej kwaterze. Na liczne zapytam” „ę 
beenych udzielał wyczerpujących odpo" 
zaznaczając, że rezultaty swej podróży 
ża za bardzo pomyślie, a zdanie jego 
podzielili. m 
Ks. Janusz Radziwiłł wywarł na wszy 
wrażenie bardzo korzystne. jako spok” 


Ą 


tümer 55 


Ostrożny polityk. Jest on pzytem Kwietnym i 
Porywającym mówcą. 
Wieczorem o godz. 9 eksc. Bobrzyński urzą- 
Cził z okazy pobytu ks. Radziwiłła, raut, na 
który oprócz powyżej wymienionych osobisto- 
Hci, otrzymały zaproszenie między innemi: 
Prezes Koła polskiego dr Tertil, który dla wi- 
dzenią się z ks. Radziwiłłem mogi z Żegie- 
Slowa wczoraj popołudniu, dalej prezes Aka- 
Umiejętności dr Morawski, eksc. Dłu- 
Eosz i pos. Tetmajer. 
Wieczór ten wypełniła dalsza wymiana 
Ń, przyczem prezes dr Tertil konferował 
szy czas z ks. Radziwiłłem. 


KONPERENCYA KS. RADZIWIŁŁA Z POSŁ. 
S SEIDĄ. 


Ji (d) Jak się dowiadujemy między konferen- 
+ Bi politycznemi w Krakowie ks. Janusz Ra- 
ziwiłł odbył w sobotę dłuższą konferencyę 
z posłem Seidą, prezesem Koła polskiego w 

który przejazdem bawił w naszem 
mieście pół dnia. 


PREZYDENT MINISTRÓW DR. STECZKOW- 
SKI W KRAKOWIE. 


* Dziś w poniedziack odbywać się będą dal- 

e konferencye. oraz przewidziany jest przy- 

czk z Krynicy prezydenta ministrów dra Ste- 
Owskiego, do którego wczoraj ks. Radzi. 

wysłał specyalnego kuryera. 

„Dr Steczkowski uprzednio już był dokła- 

je poinformowany o misyi ks. Radziwiłła i 

1 szczegółach. 

« Jednocześnie zauważyć należy. że stan zdro- 
prezesa polskich ministrów znacz 

Popraw p nie się 


i 
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kęgywikci wobec pogłosek o rze- 
e) dymisyi prezydenta ministrów 
- Steczkowskiego. 
foa Naszego’ korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 24 sierpnia. 


(a) Wbs pogłosek o rzekomo mającym 
Bacy, pić dymisyi prezydenta  mintetrów dra 
Tach 


kowskiego. zaznaczyć należy, że w sle- 

Pasywistycznych postanowiono zaniechać 

dya kich kroków w tym kierunku, gdyż kan- 

Jdacj tego ohozu (Bądzyński luh Świeżyński) 

| +4 w tej chwili widoków jako ewen- 
Rasiępcy. 


ANIKUŁA. 


. szystko na pod wyjechało; 
po się w „kurortach“ chłodzi, 
kwarnem miescie został jeno 
hris dztemnikora, nedaarz, sRodziej 


razg smętni reporterzy, 

b skrobie się w lysing 
2a czasy, ani wiersza! 

Kady wyrwać tu nowinę? 


, znowu, w inne strony 
dadawczy:wzrok zapuszcza, 
Podgórzu, na przedmieściach, 
«wciąż zbrodnicza tluszcza. 
Poeta» pół reporter, 

tasin, biega energicznie, 


Kradzież, czy zgwałcenie, 
«dziś opisać Ślicznie. 


jednak jest na mieście, 
Pamacska adna się nie strula, 
boa całe, w szwindlach zastój, 
letnia I:antkuta. 
3 Jah. 


- Hrabia 1 aktorka. 


Ra udaje; 25 sierpnia. 
„dow espeta? ośńńinstydodniemi, na sku- 
Av. h esienia | karnego ` 


aktorki kabaretowej, 
Be nany Y, r a adia Dki został w Budapesz- 
WW: ogólnie -w -tieznych „sferach naszego, 


s 
, 
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miasta, hr. Fryderyk Champpans de Guigne, 
a to pod zarzutem przyrzeczenia jej małżeńe 
stwa oraz wyłudzenia cd niej pod tym pozo- 
rem kwoty 10.020 koron. 

W ciągu toczącego się energicznie Śledztwa 
zniżyła panna Lonzay swe pretensye pieniężne 
wobec hr. Champpans'a do kwaty 2000 koron, 
nie cofajac jod: wcale drugiego swego za- 
rzutu. Celen oa'»oodzenia sprawy, obrańca o- 
skarżonego wyroemł aktorce żądaną kwotę, dos 
magając się równocześnie, aby. cofnęła wszyst- 
kie podniesione w skardze przeciwko hrabiemu 
zarzuty i w ten sposób umozliwiła wypuszcze- 
nie go na wolną stopę. 

Wobec wniesionej przez hrabiego prośby 
senat uznał obecnie, że nie zachodzi żadna 
potrzeba przeciw wypuszczeniu oskarżonego na 
woluość, bez „żadnej kaucyi, w następstwie -<cze- 
go zdjęto zawieszony nad nim areszt śledczy, 
a akta przesłano do prokuratoryi państwa, ce- 
lem odpowiedniego wniosku. 


Chwiia DJELĄCU. 


Kalendarzyk. 


26 "WSE 
N.M. P. Jasnogórskiej i Zefiryna 
Wschód słońca 4'45 
Zachód słońca 6:38 
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REPERTUAR TEATRU IM. E a 
Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana“ Offenbacha, 


=0— 


Niema mowy o zwołaniu parla- 
mentu niemieckiego. 


Biuro Wolffa donosi: Rozpowszechniona przez 
jeden berliński dziennik centrowy wiadomość, 
jakoby niebawem miał się zebrać parlament, 
jest nieprawdziwą. Niema zamiaru ani zwołania 
parlamentn, ani komisy! głównej, niema też po- 
wodu po temu, gdyż od konterencyi przywód- 
ców klubów z zastępcą kanclerza nie zmieniło 
się wcale położenie polityczne. 


Własność króla Alberta w rękach 
handlarzy. 


(?) „Journal“ paryski donosi z Amsterdami. 
że w Holandyi zjawili się handlarze niemieccy 
i belgijscy i ofiarowali na sprzedaż przedmiot. 
będąca własnością króla belgijskiego, których 
nie zdążył on wywieźć przed wkroczeniem Niem 
ców do Brukseli. 

Są to mianowicie obrazy z jego apartamen- 
tów, a mawet meble królewskie. Wśród tych o- 
statnich znajduje się biblioteka, przyozdobiona 
figurkami trzech królów belgijskich, zamówio- 
na przez króla Alberta na krótko przed wojną 
dla pałacu królewskiego w Brukseli. 

Ponieważ chodzi tu także o przedmioty (łu- 


j | żych rozmiarów, przypuszcza się ogólnie, iż wy 


wiezienia ich nastąpiło nie bez „wiadomości K 
-kupacyjnych władz, 


Samobójstwo notaryusza. 


Jak nam donosi nasz koresnondent nowDsg- 
decki, w czwartek 22 hm. noiaryusz, Floryan 
Obmiński, w Starym Sączu, pozbawił się ży- 
cła em z rewolweru. 

Denat liczył lat 72 i w ostatnich czasach cier- 
piał na silny rozstrój nerwowy. Przed laty ŚP. 
Obmiński odegrał w życiu publicznem ziemi 84- 
deckiej wybitną rolę. W uznaniu zasług miasto 
Stary Sącz obdarzyło go honorowem obywatel- 
stwem. W działalności politycznej kroczył po 
linii stronnictwa ludowego. (er). 


—)— 

(x) WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Wilhelm Feld- 
man, referent departamentu stanu, bawiący obecnis 
na urlopie w Zakopanem, przybył dziś do Krakowa, 

(d) ZWOLNIENIA W WOJSKU. Według infor- 
macyi, pochodzących z kół wojskowych, w najbliż- 
szych czasach mają być rozpuszczone do domu trzy 
roczniki najstarsze. Rozpuszczenie pospolitaków 
49-letnich odbywać się będzie od 15 września do 81 
grudnia b. r. 

W początkach września odbędzie się przegląd 

„żołnierz r. „pełniących służbę w. oddziałach poza- 
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frontowych, celem wybrania z pośród nich zdolnych 


„do służby w polu. Na miejsce uznanych za zdoł: 


nych w kancelaryach wojskowych przyjęte będą 
kobiety, które już dzisiaj dość licznie jako siłv po- 
mocnicze są w wojsku reprezentowane. 

(a) O ZŁY CHLEB. Jak się dowiadujemy z kół 
poinformowanych, w prezydyum miasta czynione 
są przygotowania do rozpoczęcia energicznej ak- 
cyi, mającej na celu wytępienie praktykowanej o- 
becnie szacherki chlebem i zaprawiania mąki róż- 
nemi namiastkami. Podobno nieuczciwi piekarza 
będą bezwzględnie pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści sadowej. 

Rozpoczęcie tej akcyi jak najrychlejsze jest ze 
wszech miar wskazane. Od miesiąca już z górą 
chleb, który nam sprzedają, bywa najrozmaiciej 
preparowany. znajduje się w nim i gips i gwoździe, 
czasem gąsienice i karakony nawet, a mąka, zmio- 
szana z jakiemiś „dopełnieniami”, daje masę glinia+ 
sta i wstrętną. Tak wygląda „tani“ chleb miejski, 
który w rzeczywistości jest bardzo drogi. gdsź 
wziąć go do ust nie można, nawet w chwili wici- 
kiego głodu. W walce z tą nieuczciwą szacherką 
życzymy prezydyum miasta powodzenia. 

(4) TAJEMNICZY SAMOLOT NAD KRAKO- 
WEM. Wczoraj wieczorem, przy jasnem świetla 
księżycowein, ukazał się na nirhie nad Krakowem 
przedmiot jakiś, posuwający się sprawnie i cicho. 
Liczni przechodnie i spacerowicze rozpoznali w nim 
wkrótce aeroplan. a noe, lot cichy. tajemnicze ewo. 
lucye i t. p. uzupełniły to spostrzeżenie przymia- 
tnikiem „włoski“. 

Mniej odważni woleli odrazu pokryć słę w bra: 
mach domów — tnni ełekawie, choć z duszą na ra- 
mieniu. oczekiwali pierwszych homb. Lotnik jednak 
zawiódł oczekiwania i poszybował w kierunka 
wschodnim, gdzie znikł z oczu. Uwierzono w koń 
cu, że był to zwykły aparat austryacki, choć jesza 
cze rano wielu zapewniało, że widziało nad Kra: 
'kowem najautentyczniejszy włoski aeroplan. któ- 
ry przywiódł lotnika, ciekawego życia w Krakow 
wie. Fantazya miała dnże połe do popisu. i 

INSTYTUT MUZYCZNY rozpoczyna rok skore 
dnia 4 września. 

(4) AWANTURY PSEUDO-WARYATÓW. Wezo- 
raj po południu w jednym z teatreyków krakow- 
skich znani złodzieje Birgel i Rogojski, uwolnient 
z wojska jako umysłowo chorzy, wywołali awantu* 
rę. która tylko dzięki szybkiej interwencvi policył 
zakończyła się bez przykrych następstw. Podczas 
przedstawienia Birgel i Rogojski, siedzący w pier: 


| wszorzędnych miejscach, zaczepiali w gorszący spo: 


sób swych sąsiadów — ponadto rzucali głośne cy- 
niczne uwagi pod adresem występującej na scent; 
tancerki. W końcu Birgel zdjął marynarkę i krzy- 
cząc: „jestem waryatem". usiłowat bić otaczają: 
cych go widzów. Obu, po dłuższem szamotaniu się; 
wrprowadzili policyanci i odwieżli pod „Telegrat", 

(4) OFIARA ZŁODZIEJA, Wczoraj wieczorem w 
ulicy Siennej uciekający złodziej przed pogonią 
wpadł na 60-letnią Jadwige Zapalską. która upa- 
dając, doznała złamania ręki. Opatrzyło ją pogoto- 
wie ratunkowe i przewiozło do szpitala na oddział 
chirargiczny. 

(4) PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Wczoraj 
wypadł z pociąen na stacyi Podgórze—Wisła Wiad. 
Waśnicki i doznał zmiażdźenia podudzia. Opatrzyto 
go Pogotowie ratunkowe. 

PRZEGRANA W KARTY — POWODEM ODPI. 
SANIA PODATKU. W Maria-Terespoln. w tamtef. 
szym urzędzie podatkowym razegraia się przed kil- 
ku dniami niezwykła scena. Celem zapłacenia po- 
datku, wymierzonego w wysokości 4000 koron, za- 
wezwano obywatela tamtejszego. dr. Kaufmanns 
W zastępstwie jego przybyła jednakże tylko żon% 
z doniesieniem. iż mąż nie może zapłacić wymierzo. 
nego podatku, ponieważ w ostatnich dniach prze- 
gra w karty 160.000 koron. Komisya podatkowa 
uznała powód powyższy za wystarczający i cofnęła 
zupełnie swój wymiar. 

W MASCE CHLOROFORMOWEJ. W biurze jed- 
nej z firm wiedeńskich znaleziono onegdaj rano 25- 
letnieco pomocnika szpitalnego. Karola Cihaka 
siedzącego bez życia w krześle. z maską chlorofor. 
mową na twarzy. Na razie nie zdołano stwierdzić, 
czy ma się do czynienia z nieszczęśliwym wypad- 
kiem, czy też z samobójstwem, 

() KRÓL FERDYNAND ZAPRZECZA POGŁO- 
SKOM O SWEJ ŚMIERCI. Jedno z pism biszpań- 
skich podało notatkę o rzekomej śmierci króla buł- 
garskiego, Ferdynanda. Król Ferdynand. dowie- 
dziawszy się o sprawdzeniu tejże wiadomości przez 
Holandyę, wysłał osobiście telegram do naczelne- 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Wykrycie wielkiej szajki dezerterów: 
samdotów kolejowych. ` 


Kraków, 26 sierpnia. 
,(4) Od dłuższego już czasu dokonywano w 
<xjemniczy sposób kradzieży wagonów kolejo- 
wych, stojących na tutejszym dworcu towaro- 
wym. Złodziej kradli co tylko im pod rękę 
wpadło. Nie pomegły warty wojskowe, które 
miejednokrotnie w obawie o swe życie chowały 
się trwożnie w najcichszy zakątek. Od czasu do 
czasu wartujący żalnierze donosili o pojawieniu 
sią band na dworcu, lecz zanim zdążył przybyć 
większy oddział żołnierzy — nie było już śladu 
po złoczyńcach a jedynie obrabowane wagony 

kolejowe były niemymi świadkami grabieży. 
Dopiero wczoraj udało się urzędnikom eks- 
nozyttury policyjnej na dworcu kolejowym wpaść 
na lad, który po starannem śledztwie dopro- 
wańziło do wykrycia wielkiej szajki bandytów 


g0 redaktora „Hamburger Fremdenblattu" tej tre- 
ści: „Bad Nanhcim 23 sierpnia. Proszę o zaprze- 
czenie wiadomości hiszpańskiej. Bardzo mię cie- 
szy, że koalicya oczekuje mego bliskiego końca. 
Źródła Nauhcimu robią mi dzięki Bogu doskonale. 

(?) AMNESTYONOWANIE BOŚNIAKÓW, SKA- 
ZANYCH ZA ZDRADĘ STANU. Dzienniki wiedeńt- 
skie donoszą. że cesarz Karol darował resztę kary 
12-tu, skazanym w r. 1916 za udział w propagan- 
dzie wielkoserbskiej Pośniakom. Jeden z tych o0- 
skarżonych skazany był wówczas na 6 lat ciężkie- 
go więzienia, reszta zaś na 12 do 18 lat. 

(7) MILIONOWE OSZUSTWA ŻONY BERLIÑ- 
SKIEGO TAJNEGO RADCY. W Borlinie wielką 
senzacyę budzi sprawa 0 oszustwa, „bohaterką” 
którego jest żona tajnego radcy, dr. Helena Lepa. 
IWychodząc za mąż, Lepa wniosła w dom swego 
męża wielki posag, życłe jednak na wysokiej 
stopie, piękne toalety, biżuterye, podróże i t. p. 
przyjemności oddały ją w ręce lichwiarzy. Ażeby 
wybmąć z długów, o których mąż nie wiedział, 
Jela się oszukańczych dostaw. przyczem ofiarą pa- 
'dło wiele osób z najlepszego berlińskiego towarzy* 
stwa. Długi jej wynoszą około 3 miliony marek. 


' 15 NOWYCH OFIAR OTRUCIA GRZYBAMI 

KG WIEDNIU. Według urzędowych zapisków 
liczba ofiar zatrucia grzybami w ostatnim ty- 
godniu w Wiedniu przekroczyła liczbę 100, 
w tem 15 wypadków śmierci. 


„MIASTO ZNISZCZONE ORKANEM. W no- 
CY z 22 na 23 b. m. zniszczył orkan amery- 
kańskie miasto Tyler, przyczem okoła 100 osób 
utraciło Życie. Miasto leży w gruzach. 

> (4) SPORT WYŚCIGOWY W NIEMCZECH. 
Ubiegły sezon wyścigowy w Niemczech wy- 
sunął bar. Opnenhoima na pierwsze micjsce 
swiród właścicieli stajen. Bar. Oppenheim „za~ 
robił" na swych koniach ra same nagrody 
495.935 mk.; po nim idzie stajnia R. Hautla 
7 378.265 mk., dalej stajnia Woinberga z 301.480 
marek wygraną. Czwarte miejsce zajmuje do- 
piero królewska stadnina z Graditz, której ko- 
nie wygrały 181. 305 mk. — Najwięcej zwy- 
cięstw odniósł dżokej Kasper, przychodząc do 
mety jako pierwszy 49 razy, Drugie miejsce zaj- 
muje O. Schmidt z 41 zwycięstwami, trzecim 
jest Olejnik z 40 zwycięstwami. Najmniej zwy- 
cięstw odnieśli Gryerke i Tuchofka. 

_(4) ZAMKNIĘCIE FABRYK CYGAR W 
NIEMCZECH. Niemiecką centrala papierowa, 
zarządziła zamknięcie wszystkich fabryk cy- 
gar w Niemczech z powodu wyczerpania się 
surowca. Robotników Tozpuszczono do domów. 
W Niemczech było czynnych 6000 fabrvk, za- 
trudniających okrągło 220.060 robotników. — 
(Wartość cygar, sporządzonych w ostatnim roku 
pokojowym wynosiła 1 miliard marek. 

_ (4) POSEŁ BUŁGARSKI DLA UKRAJNY. 
Król Ferdynand mianował ambasadorem buł- 
garsktm w Kijowie prof. Uniwersytetu w Sofii, 
Szytmanowa. Nowy amhasador wręczył hetma- 
nowi Skoropadskiomu notę króla Ferdynanda. 
w której zapewnia car Bułgarów o przyjaźni 
iwgbec niego i narodn ukraińskiego. 

JĄ) „UKRAIŃSCY ATTACHES“. Urzędowy 
dziennik Ukrainy donosi. o mianowaniu wojsko- 
wych-attaches państwa ukraińskiego przy, D9- 
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kolejowych. 

Banda ta składała się wyłącznie z dezerterów 
a przez swoje „filie* operowała prawie w całej 
Galicyi zachodniej. W magazynach swych — 
obecnie częściowo już wykrytych — posiadała 
olbrzymie stosy przeróżnych towarów, przedsta- 
wiających kolosaige wartości. 

W Krakowie aresztowano i vdstawiono już 
do aresztów czterech członków tej bandy. W 
ich magazynach znaleziono olbrzymie pakł z ty- 
toniem, gumy do powozów, derki i worki woj- 
skowe, dalej cukier, kawę, cykoryę, skóry, bu- 
ty, sukno i t. p. Wszystkie te towary. skonfi- 
skowano. 

Dziś od samego rana prowadzi ekspozytura 
dalsze śledztwo, które zatacza coraz Szersze 
kręgi. 


gelstwie w Berlinie, Wiedniu, Bukareszcie, Sofii, 

Bernie i Konstantynopolu. 

ŻYWY NIEBOSZCZYK. Węgierska gmina 
Zombor otrzymała urzędowe zawiadomienie, 
iż przynależny tam Stefan Racz poległ na polu 
walki w dniu 8 lipca r. b. Prowadzący metry- 
ki wpisał to zawiadomienie do ksiąg urodzeń i 
zgonów. W dniu 10 sierpnia r. b. zjawił się w 
Żombor Stefan Racz i okazało się. iż poległ je- 
den z jego towarzyszów, który bezpośrednio 
przed walką wdział mundur, w któym zaszyte 
było nazwisko Racza. Racz udał się do urzędu 
metrykalnego, by sprostować , wiadomość o 
śmierci. Odneśny urzędnik spisał protokół, roz- 
poczynając go od słów: „Zmarły zjawił sie oso- 
biście i zeznał, jak nastepuje...“ 

TYLKO JEDNA KĄPIEL NA TYDZIEŃ. — 
Z powodu dotkliwego braku wody zarządziły 
władze miejskie w Jenio, 14 każdy człon:k go- 
spodarstwa domowego może się kąpać tylko raz 
na tydzień. ae 

3000 DRZEW OLIWNYCH OFIARĄ OGNIA. 
Z Zary donoszą, że na wyspie Lessynie spłonął 
prawie doszczętnie gaj oliwny, stanowiący głó- 
wne źródło dochodów mieszkańców. Ofiarą o- 
gnia padło przeszło 2000 drzew oliwnych i oko- 
ło 500 ficowych. 

BUDAPESZT BEZ TELEFONÓW. Skutkiem 
pęknięcia głównej rury wodociągowej uległo ze- 
psucin kilka głównych linii teleforicznych, w 
następstwio czego prawie cały Budapeszt zna- 
lazł się bez telzfonów. Szkody są olbrzymie, a 
praca nadn aprawą telefonów. trwać bedzie dłuż- 
Gy CZAS. 

(D „NOWY PROROK W AMERYCE. Amery- 
Ka, kraj nadzwyczajnych wypadków. obdarzona 
została obecnie nowym prorokiem. Prorok ten 
nazywa cię Al ar Poskuqd i by? dawniej 
handlarzem bawełny. Olraente objeżdża Amery- 
ke. wygłeszając mowy. Niedawno miał mowe w 
teatrze w Waszyngtonie, gdzie przedstawiwszy 
słę joko prorok przez Boga zesłany, przepowie- 
dział między inmemi, Żn licząc od dnia 1 maja 
1918 r. zn lat trzy będzin w Amerve» ogromna. 
bitwa nad brzegami Misssipi, Amerykanie wal. 
czyć bedą przeciw całej Europie, Azvi i Afryce f 
zwycięża. Wszystkie ludy ziemi heda przeciw 
Ameryce: rmię prowadzić bedzie lo zwycie- 
stwa Wilson. który jest wodzem Ameryki. ho 
jest synem Kaznodziei. Skutek nrzepowiodni 
byf tat: kolosalny, Że nrorol: swa mowe wyzło- 
ef w Nowym Jorku, Ohtcamm, Bostonie. Baltimo- 


Komunikat austryącki. 
Wiedeń. (B. K.). 
SPPA. 
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY 
Nie nowego. 


Urzędowo ogłaszał» ula 


ALBANIA. 
Nasz! atak postępuje z powodzeniom, Do 
lętych walkach padły wczoraj włoskie stano 
miska ma przyczółku mostowym na północ od 
Tieri. 
Nasze wojeka nrzeprawity. się w pościgu (rzez . 


NEJ 


z ff |_ A m 
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z 
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rzekę Semerf. Także koło Derat i w górach S* 
loves osiągnęliśmy dalsze postępy. 
Ataki bombowe naszych lotników na Walone 
odbywały się w dalszym ciągu. 
Szet sziadu generalnego. 


Komunika! wieczorny. 
Zajecie Raratu i Fieri. 


Wiedeń (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 23 
b. m. wieczór: Wojska generała pułkownika 
Pflanzera-Baltina zajęty Berat i Fieri. 

Szef sztabu generalnego. 


Komunikat japoński. 
Japończycy przedarii się po za ujścia 


Amuru. 


Amsterdam (B. K>. Z Londynu podają japof? 
skie sprawozdanie urzędowe, według którego 
Japończycy w obszarze Ussuri przedarli się pozsa 
ujście Amur aż do miejsca, oddalonego o 600 
mä na północ od frontu koalicyt. 


SETTER TW PTY PROCE wro! 


Z tajemnic budapeszteńskiego 
teatrzyku lalek. 


BUDAPESZT, 24. sierpnia. 


Jak donoszą dzienniki, nsiłował sobie ode 
"brać życie z powodu zawodu miłosnego, 14-let: 
ni aktor budapeszteńskiego teatrzyku lalek na 
wyspie Małgorzaty, Władysław Balogh, skut 
kiem czego miejscowe władze uznały za stoea 
wne zbadanie bliżej wewnętrznych stosunkówj 
panujących w tym „instytucie artystycznym 

Śledztwo dało wynikł wprost nieprawdopo 
dobne, przechodzące skandaliczną rzeczywisto» 

ścią najśmłeisze nawet przypuszczenia. Ot 
jak się okazało, dziewczynki, grające role ko 
bicce, z których najmłodsza liczy 9 a najetar 
sza 12 łat, zupełnie otwarcie uprawiały nie 
ralne życie, a nawet zachęcane były do tego 
przez dyrekcyę, ciągnacą z tego pośrednictwa 
grube zyski. Dla „młodych artystek" istniały 
specyalnie zarezerwowame onbinotr w 
dnich restauracyach, w których co noc — pó 
przedstawieniu — odbywały się najwyuzdańszt 
crgie i zabawy w stylu neronowym, przy współ: 
udziale mwyrodniatych starców i przeżytych 
młodzieńcó. Jak obecnie stwierdzono, dzieci t8 
pobierały pensyę miesieczna po kilkasct i wies 
cej koron, miały wspaniałe stroje i kosztowne 
klejnoty, pochodzące z podarunków od „wiek 
bicieli cih talentu“. Primadonna teatrzyku, 12 
letnia dziewczynka. Anka Satdor, pobierała 
1200 kor. pensvi miesiecznie, posiadała niezli: 
czonych wielbicieli przeważnie w wiek około 60 
lat i w samym tylko roku ubiegiym dwa razy 
musiała poddawać się kuracyi leczniczej z dzie: 
dziny chorób wenerycznych. Również chłopcy 
grający w teatrze, nadużywani byli przez róż 
nych zwyrodniałych osobników. 4 

Wobec tego wyniku Śleńd:twa wstepnego, PO! 
licya zarządziła zamknięcie teatrzyku | oddała 
akta w rece prokuratoryi państwa. 


gasit 


NET aati ainil iia 2 


Kino w kościele, 


(n) W Ameryce. ahy zniewolić parafian 49 
chodzenia do kościoła, używa proboszoz nają 
rozmaitszych „tryków'” reklamowych. Najnow* 
szym sposobem ściągam'a pobożnych owiecze% 
jest obecnie kino, urządzone w kościele, w któ 
rem wyświetla się filmy o treści religijnej. < 

W miasteczku Winnin:=, stanie Manitoba, 4% 
daptowano snecyalnie kościół na przedstaw 
mia kinowe. Nad wielkim ołtarzem rozciągnit* 
to olbrzymia płótno, stanowiące ekran. Oodziea* 
nie odbywają się dwa przedstawienia, popoi“. 
dniowe dla dzłeci. a wieczorne dla dorosłych 
Wyświetlony zostaje najnowszy włoski wspó” 
niały film p. t. „Chrystus“, nadto zdjęcia W% 
jenne 1 widok! z natury. Ceny wstępu są b 
przystępne. Dorośli płacą po 25 cent., 
10 cent. Recenzye o tej produkeri denos 

niehywalem wrażeniu. jakie film wywi” 
rr. Nia trzeba dodawać, że interesujące te „7% 
Pażeństwa" cieszą się niczwykłem powodźź* 
niem. r 
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Gay pogodna chwila sprzyja — 


N Papierowa odzież strojny 
MU 2 wycieczkę poza miasto 
dzie rodzin meg rojny 


Vtem — o nieba! — poza miastem 
ZAL Się... grzmi... i... deszcz pada — 
ry 


Z papir owej garderoby 
Coraz rowa część odpada. 


ROZWIĄZANIE SZARAD 


umieszczonych w Nr. 48 „Gońca Krakowskiego": 


I£Dla P.T. Prenumeratorów 


„Gońca Krakowskiego”. 


1. Ba-ry-ton. 
2. Bar-ka-ro-la. 
A Potrzębny, jąk dziura w moście, 


I Dia P.T. wszystkich Czytel- 


ników „Gońca Krakowskiego" 
(a zatem i Preńumeratorów). 
: BAR-KA -RO-LA. 
"tte rozwiązanie nadeelalt w-termije: 
AD L PRENUMERATORZY: 


EJ oetowtozówni Zofia ze Lwowa; 2. Kfel- 
wą lena z Potoki ad Krosno; 3. Kotziano- 


K 


 Stefanła z Jaosławia; 4. Lilienthal Fryde- | 


Z Wiednia, oraz z Krakowa; 5. Hupczyco- 
wr Matylda; 6. glinfnówas Stacha; 7. Profe- 
Ark Z.: 2. Jastrzębska Jadwiga; 9 Li- 
Pa a Maryla; 10. Olszewska Marya; 11. 
Wikowska Zofia”ż"12. Olpińska Helena. 


Wam CZYTELNICYH PRENUMERATORZY 


ką Wiśniewekł Józik* z* Zakopanego; 2. Sto- 
z 'Tadensz ze Sanoka; 3. Przybyłowicz 
z Wiednia: 4: Goldwasser Józik z Za- 
agree: 5.. RobakujJozef ze Sanoka; 6. Ska- 
ó Marya -z Liska;*7. Jarosiewiczówna Zo- 


WALKA O-MEŻCZYZNE. 


 Wiimoiny: Panto Redaktorze Dobeodzioju 


awszy w cennem czasopiśmie „Goniec 
tiean; artykuły pod tytułem „Walka o 
Riwa e ] „Walka © mężczyznę”, a roztmzą- 


Hiwi temat. miamowicie, Kto przeń- i 
log Większą wartość jako materynł na mal- ` 


i Panna czy też wdowa, postanowiłem §0- 
homem, y gie w a a KM 
to e jestem w tym względzie osobą ma 
ij ©Pstentmą f nikt tak może dobrze nie zba- 
ty taaików duszy. kobiecej, zarówno panny, 
wdowy czy mężatki, jak ja, który 
) wę, Obecnie emerytowanym radcą sądowym 
kotowałen do wzięcia, trzy żony do tej pory 
m (Panie, świeć, czem możesz, nad 
pa 


siada 
zmządził, Że:pierwsza moja Żoma by 
I dziewicą pierwszej klasy, aniołem, 
kaz tego świata, która przez pięć lat 
wszaro małżeńskiego pożycia dała mi 
akara Aowa: wprost nieziemskich rozkoszy. By- 
traiem w domu przeważnie istny czyściec, 
Iz Dym od czasu do czasu, bez doliny 
kla M zskiedy jaj dniem. podczas którego zla- 
y RE r noge ja kapelusz lub 


wia raju. 
po moja żona była to ponętna. w peł- 


swej, krasy wdowa. „l ta kobieta l 


fia ze Lwowa; 8. Kielska Helena z Potoka ad 
Krosno; 9. Kotzianowa Stefania z Jarosławia; 
10. Przyjemski Jan ze Stanisławowa; 11. No- 
wcryta Roman ze Lwowa; 12 Dziubański Ka- 
zimierz z Kołomyi; 13. Brodowiczówna Helena 


z Zarzecza; 14. Łoziński Henryk z Uścia; 15. 
Kawęcki Maksymilian z Lublina; 


16. Lehrer 
Ozyasz ze Sambora; 17. Ogińska Ewa z Křy- 
nicy; oraz z Krakowa; 18. Ćwiękała Jan; 19. 
Kitiński Maryan; 20. Ziemiański Stanisław; 21. 
Czechowicz Karol: 22. Hraberko Antomi; 23. H. 
K.; 24. Sembrat Stanisław; 25. Zajączkowski 
Stanisław; 26. Banasińska Józefa; 27. Stamiej- 
ko Stefania; 28. Masłowska Zofia; 29. Krasno- 
wiecki Władysław 30. Bahr Jerzy; 31. Loebel 
M.; 32. Wsigtówna Halina; 33. Kramarz Cze- 
sław; 34. Białecka P.; 35. Lewicka Izabela; 
36. Szopińska Zofia; 37. Jastrzębska Jadwiga; 
38. Syrkówna Marym; 29. Osiński Edward; 40. 
Gryżanka Helena; 41. Syrek A.; 42. Nowakó- 
mma Zofia; 43. Zabierzowski Julian; 44. Paw- 
likowska Zofia; 45. Gryżanka Aniela; 46. Bran 
staetter Leopold; 47. Winiarska Józefa; 48. 
Waśkowska Zofia; 49. Jaworski Maryan: 50. 
Łatkówna Stanislawa; 51. Pickówn Aleksan 
dra; 52. Stolarski Ernest; 53. Płoszezakówna 
54. Zakrzewska Zofia; 55. Sowiteka Zofia; 56. 
Bulwiński Maryan; 57. Olszowska Marya; wre- 
szcie: 58. Lilienthal Fryderyk z Wiednia; 59. 
QOłpińska Helena z Krakowa; 60. Knarer Cze- 
sław z Borysławia: 61. Breiter Stanislaw z 
Pedgórza; 62. Dr. Szczepaniak — W. Kisele- 
wski z Radomia 63. Prószyński Staristaw..z 
Warszawy. 


mie miały w sobie nfe z prozy, goszczącej na 
tym padole płaczu. ori nawet powiedziz6, 
że miała pociąg do mistycyzmu. Od pierwszej 
bowiem filiżanki kawy, podanej jej białą TĄCTA 
ka, w pierwszy ranek po naszej nocy poślubnej, 
ze słowami: „Dafam cj kotku w leożusz!: em, bo 
pierwszy. mój mæ, świętej pamięci Temaś, tylko 
taką lubiał", każda jej czynność, każde przed- 
sięwzięcie, ach, to mało, każde moje upodoba- 
nie, zwyczaj, ubranie t t. d. It. d. — związanem 
"yć musiało i uzależnionem oč $. p. Ignasia 
Mój pierwszy mąż, $. p. Ignaś, byłby napewne 
mita mrohił* hb „mój pierwszy mąż 6. p. Igma$ 
nia bylby. takim brutałlem* — słyszałam dzień 
cały, 

Ś. p. Igna nie sypia} po obiedzie, qtie palił 
cygar, musiałem się i ja wyrzec tych przyjem- 
ności. $. p. Ignaś był łagodnym, potulnym, sta- 
rałom sia i ja nabyć te zalety. $. p. Jgnaś nio 
nosił nigdy wykładanych kofnierzyków i czar- 
mych skarpetek, przestałem wiee ich używać. 
Zwolna, za przykładem mej żony, począłam od- 
dawać sio z zapałem kultowi życia pozagrobo- 


'wego, a dom masz cały, nie wyłączając dzieci, 


stus i kota, który dostawał na obiad specyalnie 
Przyrzadzoną, według przepisów 8. p. Igmasia, 
watróbke. obracał się dookoła pierwszego męża 
mej drugiej żony, Ignasia — przepraszam, 6. p. 
Tzmasia. 

Trzecia z kolei Żona moja była rozwódką. 
Jakich slów użyć, by bliżej określić tę boską 
istotę, której maleńka stópka nie została nigdy 
skajaną pyłem ziemskim! Bywało, brutalna ręka 


Nim wrócili — wszystko spadło, 
Nagie tylko świeci ciało, 


| Bo z papieru — rzecz to prosta —- 


Nawet włókna nie zostało. 


Wynik publicznego losowania 


odbytego w niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 12 
w południe w wielkiej sałi redakcyjnej „Gońca 
Krakowskiego“. 

Nagrody za rozwiązamie szarad-z Nr.- 48, 


4. PRENUMERATORZY: « | 
1. 2 plerwszorzędne fotele na przedstawie- 
nie „Trubadnra* w dniu 25 bm. — p. Maryla 
Lidwinówna z Krakowa, ul. Rakowicka 1. 
2. Pół tuzina szpułek nici — p. Zofia Pawli- 
kaweka z Krakowa, ul. Lelewela 12. : 
3. „Rzeczy wesołe“ Nema — p. Matylda Hup 
ezycowa z Krakowa, ul. Jagiellońska 7. 


II. CZYTELNICY 1 PRENUMERATORZY: ` 


4. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krak.“ na 
wrzesień 1918. — p. Zofia Waśkowska z Kra- 
kowa, Flac Szczepański, Pałac ertak pięknych. 

5. £ 6. (Nadprogramowe nagrody!) „Boy“ 
Battagfi — p. Butwiński z Krakowa 


Marysn 
Plac Słowłański 2 ł p. Józef Robak ze Samoka, 
Dabrówka polska. 


KRAKÓW, 26 sierpnia. 
(Deski BAZE Żywotną sprawę dla pomyśls 
nego rozwoju naszych istniojących już i ma- 
jących powstać w: najbliższym «czasie fabryk 
maszyn i narzędzi rolniczych pomrzyła Korus 
spondancya Wą-€. H-w artykule p. inż. Pawlis 
kowskiego. 


kocharki, ozmafmiajacej, Że się płedzeń spaliła, 
zabrakło octu hb mąki, ściąga ją z podobło 
cznych stref, w które gię jej duwa, leżąc na 

rozpływała, « omz z najgłodszym w 
Świecie uśmiechem szepce: „Boże. czyż po ta 
związałem swą losy z tym starym mpiernikiem, 
by abetrakcya mej jaźni epływaa -w „brudną 
otchłań kwchennych oparów?!“ 

Po sześciu latach abstrakcyx: fej A roz- 
płynęłą cię zapełnie, « ja w nieutulonym żału 
zostałem po raz trzeci wdowcem. 

Czyż więc mie mogę się Śmiało uważać popro- 
stu za fachowego mzeczoznawce w kierunku 0 
camienią jakości materyału małżeńskiego? Ja, 
najwczęśtiwszy małżondk trzech żon, (Panie. 
Świeć, œm możesz, nad ich duszami!), pammy, 
wdowy i rozwódki? I mówię tak, każda 2 nich, 
tak panna, jak wdówka lub rozwódka, każda 
z mch, o ile posiada załety wyższe, duchowe, 
w tym guście, jak moje $. p. małżonki, jest jak; 
by stworzonym typem dobrej, tylko broń Boża 
nie o Gi towarzyszki życia. Gdyż, jak po- 

iaj naglepszy polski aforyzBta, PR 
hee to jest... kobieta. Wobec tego żenię się 
obecnie po raz czwarty z motorową tramwajo« 
wą. Ten bowiem nowoczesny typ kobiet, nie 
wieczny dotychczas między panny, wdowy ł 
pozwódki i t. p. kandydatki stanu małżeńskie- 
go jest mi niezbędnie potrzebny do uzupełnie- 
mia mojej kolełocyi małżonek i dokończenia stu: 
fym: „Walka o kobiamec ślubny”. EA 


Z wysokim szacunkiem; Teodor "emal em 
aai 


* 
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Wobec ogromnego braku maszyn rolniczych 
w Galicyi — czytamy tam — import tychże 
maszyn » Niemiec jest dla naszego rolnictwa 
dla uruchomienia całego szeregu zniszczonych 
przez wojnę gospodarstw rolnych nadzwyczaj. 
nie ważny. Wyznaczeniem odnośnego kontyn- 
gentu zajmuje się obecnie ministerstwo han- 
dlu. Ze względu na spadek naszej waluty przy- 
znany jest kontyngent nadzwyczajnie nizki. 

W sprawie powyższej odbyło się z żnicyaty4 
wy radcy dworu dr. Artura Benisa, referenta 
30-go Generalnego Komisaryatu dla gospodar- 
ki wojennej i przejściowej przy ministerstwie 
handlu dnia 15 lipca, w lokalu Wojennej Cen- 
arali handlowej, konferencya Towarzystw han- 
dlowych, na której postanowiono, wobac nad- 
zwyczajnie małego kontyngentu maszyn rolni- 
czych z Niemiec, nie odpowiadającego w zus 
pełności zapołtraabowaniu maszyn rolniczych w 
Galicyi. wdrożyć w ministerstwie handlu ener- 
giczną akcyę. 

Zwiazek galicyjskich - producentów maszyn _ 
rofnftczych opiniując do ministerstwa podania - 
0 wywóz maszyn rolniczych, miałby także spo- 
sobność iść na rękę naszemu przemysłowi, po- 
Jecając podania na te typy maszyn, które z wy- 
robami naszych fabryk nie konkurują. Sprawa 
ta byłaby łatwa do przeprowadzenia, ponieważ 
nasze towarzystwa handlowe, które wnosić bę- 
da podania o wywóz, prawie wszystkie zaanga- 
Żowane są kapitałami w krajowych fabrykach 
1 rozwój tych fabryk leży w ich interesie. Jako 
takie eą producentami i do projektowanego 
związku producentów powinny przystąpić. Zwią- 
zek ten mógłby się ponadto starać o import 
ipółłabrykatów, np. odkładnie do płagów, lemie-* 
szy, sprężyn do kultywatorów, noży do elece- 
ikarń i t. d., których nabycie w Austryi jest nad- 
w.wyczaj trudne, a import ich z Niemiec miałby 


dla naszego przemysłu bardzo wielkie enacze- 


ne. 
ffPonleważ gospodarka przejśckowa potrwa nio- 
'wątpliwie kilka iat, "import massyn z Nłemioo 
g powodu waluty będzie ograniczony i nie pręd- 
o osiągnie qmzedwojenną wyzokość, leży w 
dywotnym interesie naszego przemysłu maszyn 
rolniczych, by projektowany Związek galicyj- 
kich producentów. organizował import z Nie- 
miec. 
: Do projektowanego Związku galicyjskich pro- 
Hocentów maszyn rolniczych przystąpiłyby nie- 
wątpliwie fabryki z Poznańskiego i Królestwa, 
tworząc ..Polski Zwiazek producentów maszyn 
rolniczych". Organizacya ta jest po wojnie nie- 
ndzownie potrzebną do skutecznej wałki z kon- 
kurencyą fabryk krajów zachodnich, które do- 
łożą niewątpliwie wszystkich starań, by dawny 
rynek zbytu w.całości zatrzymać. i 


* 
ice na szarem . 
tle. 


„OGONEK POCZĄTKIEM WSZECHRZECZY. 
ROZWIĄZANIE SPRAWY POLSKIEJ PO 
MYŚLI PROJEKTU RADCY STANU PFEF- 
PERA. — OSWOBODZONY KANAREK. — 
WSZYSTKO STRACONE — OPRÓCZ SZY- 
KU. — ZÓŁTA BERTA. — 

A) POLITYCZNE  STRONNI- 
'CTWA I OBOZY. HORYZONT * SIĘ 


ŚCIEMNIA. 
WARSZAWA, w sierpniu. > 


« Kiedys. gdy ludzkość była jeszcze nie u- 
bwiadomiona uchodził „ogonek* za symbol 
końca — dziś wiadomo powszechnie, że on 
Jest początkiem wszechrzeczy. 

"Wstęp do Warszawy zaczyna się oczywiście 
także od ogonka, na dworcu kolejowym. — 
Przyhrszowi. czekającemu na ewa kolej, cho- 
ciaż deszcz lcje mu się za kołnierz, a sanda- 
ły'grzęsną w błocie — serce rozpiera duma 
T otucha na widok przedziwnej kultury war- 
ezawskiego ogonka. 

Jaka tam obowiązkowość, karność i soli- 
darność * panują "w tym szeregu. wyciągnię- 
tym jak struna © kiszek lewiatana. 

7 radości chciałoby sie formalnie machnąć 
czonkiem na myśl. że ożywiające go cnoty 
przeidą z czasem siłą przyzwyczajenia i w in- 


— 
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„DONIEC KRAKOWSKI" . 


ne dziedziny naszego łycia prywatnego į spo- 
łecznego. 

Nie wzzyzcy jednak patryoci wierzą w wy- 
chowawczą misyę ogonków. — I tak członek 
Rady Stanu pan Pfeffer zagiął parol na naj- 
dorodniejszg nadogonki, urzędujące w dzień I 
w nocy przy niemieczich biurach, wydają- 
„cych przepnstki po 2 marki od sztuki. v 
= W mowie, wygłoszonej w Radzie Stanu, 
słusznie zauważył pan Pfeffer, że nie można 
żądać od władz niemieckich, by zrezygnowały 

z przymusu przepustkowego, przynioszącego 
im tyle a tyle tysięcy marek dziennie, gdyż: : 
„gdzie idzie o dochód — tam nie ma litości". 
Natomiast radzi pan Pfeffer, aby Rząd Polski 
porozumiał się co do kompensaty. 

Otóż wniosek ów, jak twierdzą fachowcy, 
rozwiązuje w idealnia prosty i łatwy eposób 
nietylko kwestyę przepustkową, ale i wszelkie 
inne węzły gordyjdkie stosunku okupacyjne- 
go. Wprawdzie przy ustalanin wysokości nde- 
mizacyi ma pewne moralne dobra narodowa 
mogą się wyłonić różnice, ale szeroka polska 
natura i nad tą szczeliną złoty most zbudow 
potrafi. f 

„Nebel geht die Welt zugrunde“! wip 
% Na razie jednak trzeba się pogodzić z fa- 
ktem, że „oewobodzenie* niezbyt korzystnie 
wpłynęło na zewnętrzny wygląd Warszawy. 
Czyi ona wrażenie kanarka .wypuszczonego ze 
złotej klatki... na Śnieżną zawieję i między 
mróble. Jej kipiący ruch publiczny, szampań- 
aka wesołość, gorączkowa przedziębiorczość 
handlowa i przemysłowa — wszystko to za- 
marzło, jak dźwięk trąbki Muenhausenowzkie- 
go pocztyliona. 

Jedna tylko cecha pozostała, której nawet 
mróz dziejawy ubezwładnić nie zdołał... „war- 
szawski szyk“. A więc na co spojrzyez, o ile 
to jest swojskie, będzię niewątpliwie trochę 
smutne, trochę przybrukane, trochę połatane, 
ale zawsze w każdym calu stylowi. 

Królewakość rasy promieniuje przez płót. 
no namiotowe (uajmodniejszy obecnie mate- 
ryał na damskie kostyumy) takim samym zwy- 
cięskim blaskiem, jak dawniej przez brokaty 
i gronostaje. 

Jakżeż mi cię Żal, o Berto! Przyjechałaś w 
nadzej, że dzieląc trudy, zaszczyty i rekwizv- 
cye swego małżonka. odzyskasz etracona mi- 
mieńce — lecz na widok Warszawianek zżół 
kły twe lica i serca jak owo pół jajka, które 
raz w tygodniu spożywałaś nad Spreą. 

Oddając należny hołd Warszawiankom nle 
wypada mi pominąć milczeniem Warszawia- 
ków. Niema na świecie miasta, któreby obec- 
nie choć w przybliżeniu dorównywało War- 
szawie, co do liczby wałesających się po niej 
cywilnych młodzieńców. — Sądzę więc, że nie- 
uzasadnioną jest troska zagranicznych uczo- 
nych i mężów stanu o odbudowę ludzkiej ge- 
neracyi po wojnie. 

Wystarczy zarzucić niewód w .Cukierni U- 
działowej”, by dostarczyć narybku dla całego 
kontygentu. I to jakiego narybku! Same ezla- 
chetne pstrągi, centkowane w barwach narodo- 
wych i przejęte nieprzepartym instynktem za. 
chowania przy zdrowiu i życiu tak osobnika, 
jak Í rodzaju. 

Po różnych alejach pływają nawet i rycerskio 
szczupaki. Te powróciły już z potrzeby wojennej 
i obnoszą „Białego Orła“ na czapie. a carskie 
kresty na szynelu. Widok jedyny w Swoim gu- 
ście! 

Wracając do troski o odbudowe nadszarga- 
nego wojna rodzaju, zauważyć należy, że war- 
szawskie pisklęta obojga płci sprawę tę szcze- 
gólniej wzięły sobie do serca. Za parawanem 
drzew i krzewów, całe roje miniaturowych sa- 
miczek i samczyków próbują ścielić sobie gniazd 
ka. — Tstna wylęgarnia! A na puszczy wielko- 
miejskiej rozlega się głos moralistów wołający: 
„Zawcześnie”: Niejeden ząś stary figlarz, z wy- 
pełzłym skalnon biada my skrytości ducha, że 
„Zapóźno”! 

Zesztą słuszność każe przyznać, Że warsząw- 
skie niedorostki, wszelkich afer, nawet wysoko- 
utytułowanych. nietylko w turniejach miło- 
snych. ale i w źmudnei walce o byt dzielny bio- 
rą udział. 


- dyne w-całej Europie. należą do zuwełnie 


*Politykijąca Warszawa liczy podobno 28 rów, 
nych stronnictw, w zasadzie jednak dzieli SI. 
tylko na 3 główne obozy: aktywistów, pasy wis 
stów i nihijistów. 

Z podziemnych kwater trzeciego obozu jade 
głuchy, pomruk, coraz natarczywszy i grożnieji 
Szy. À 
å Na Warszawę „opada 'szara, cucnnąca mgłe+ 
_ " LJ L 
Widzę, jak na wieków zegarze posuwa się eka 
zówka o jedną sekundę. 

Pod ciepłym podmuchem wiosny narodów © 
stąpiły opary i odtajały dźwięki trąbki 
liona i głoszą o nowym rzeczy porządku. < 
'-Pod tarczą Syreny rozrasta się gród otbrzył 
mi od nurtów Narwy aż po brzegi Świdra. Ský 
pany w blaskach słonecznych, strojny dysde 
mem złocistych wią eyo i szmaragdową kolią 7 
lel i parków, przesycony wonią bzów i jaśminów 
— a las kominów fabrycznych ` tworzy 4886 
przedni straże. ź 

Betki pociągów 1 okrętów zwołą do tego gT> 
du produkty całej kuli złemskiej na nieustając 
wystawe i jarmark światowy, a milionowe rz% 
sze ludzi szczęśliwych i zadowolonych zalewaj4 
place i bulwary, czyste i «dobno, jak książę 
salony. 

Krótki jest ból. lecz radość jest wieczna. K0 
rzę się przed Twą wspaniałą przyszłością, Wa 
szawo!! 


— 


e Pr E k Tin o a EET ee o am eM m LL aa - 


l Bromstaw Chodkiewicz b 
 Pamiętajcie:o składkach 
¿na uwięzionych i interno" 

wanych 'Legionistów! 
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W zwierzyńcu paryskimi 
Z NIEDOLI ZWIERZĘCEJ. — NIEDOMAGA 
NIA APROWIZĄCYJNE. — Z OGRODU 
LOGICZNEGO. — ZWIĘKSZENIE ŚMIERTEW 
NOŚCI. — „WYSOKIE KOSZTA -UTRZYMA 
NIA. 


Ld 
Kraków, 24 elerpnit" 


Melancholijny obraz stosunków, PaM% 
jących w paryskim ogrodzie zoolog” 
nym wskutek wojny. podaje wspólne 
cownik „Joumal des Debats“. Oto © q 
wi on: a ] 

Także i zwiorzęta ucierpiały od wojny. Lei t. 
tylko powodzi cię jeszcze stosunkowo dod, | AM 

dostają, jak za czasów pokojowych — zę k 

raz na dzień porcyę mięsa. W sobote „jb dd 

"JA 
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muszą pościć. Porcya mięsa kosztuje dla 
nie, jak dawniej. 1'80 fr., ale aż 3 franki. 
Bardzo nieszczęśliwe są małpy. Od roku gi 
nie kupiono ani jednej nowej sztuki, a te Ne 
dawmiej zakupiono, przeważnie wymariy | 
dobitki Żyjące prowadzą smutne bytowe 
Dawniej żywiły się jajami. bapanami, jab 
4eraz zahrakło im tego wszystkiego. pó: 
tylko kartofle i trochę gotowanego ryżu. „ją 
Nie lapiej się dzieje papugom, dawniej © *gg 
żywionym kukurudzą, a teraz ograniczony 1 
ziarnek słonecznika i kawałeczków chleba ygn 
Wiele zmartwienia przyczyniają kury. 
żono je. że pochłaniają zbyt wisle zboż% ge 
dzenie to jdnak jest zgoła miecłuszna, gdył j 
winne to ptactwo podtrzymuja swe ayele a 
dawna tylko siemieniem konopnem, "1 
sypką 7 owsa. D 
Konie z ogrodu zoologicznego dawno od aji 
zarekwirowane i pełnią służbę ma froncie: gó i 
ny“. dawniej żywiony 6 litrami ows4, driś j k 
ograniczyć się tylko do 400 gramów. Si | taa, 
nie wiele dostają, adyż winzka kosztuja 2 polek Pn 
T u 
a" 


Z tego powodu tak osłabł. że nie mogt jor“ 
służhy i nosić na grzbietach ewych 70 ; 
> PŁ. 
iJ 'a 


nych dzieci, 
Sa jednak 1 tutaj uprzywilejowani mt zy. 
cy. Największymi względami cieszą sę * je JĄ? 
bardzo watłego zdrowia, których życie jest pge” 
zmiernie cenne. Oszczędza się dla nich oaj! pięc!” pa 
ano. żywi ie je cukrem jeczmiennym 1 je 
litrami mleka dziennie. Żyrafy te bowie jo i 
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Mezo gatunku, a sztuka kosztuje 20.000 fr. To 
lie tłumaczy wiolką o mie troskę. 
Także numidyjskie żórawie otaczane są szeze” 
gólną opieką, dlatego może. że dotąd za nie nie 
! cono. Kupiora ja bowiem dla ogrodu z00- 
i B- 16 lipca 1914 roku, a wybuch woj- 
Vy przeszkodził już zapłaceniu za nie. 
O zjalająco wiele chleba. mają się 
Famien żle, wskutek żywienia ich ryżem — kar- 
|| p] wręcz nie chcą jadać. 
| * Morskie słonie wyginęły w3 szystkie, tak samo 
| toki, 2 wyjątkiem jednej, która żywi Się obe- 
| 3 kosztem dziennym, 18 fr. 
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Brak świeżych ryh  zdziesiątkował szerógi 
kwinów. którymi tax szozycił sę ogrół zoo- 
E ogiczny paryski. 

i RZ krąży melancholijnie, paw clv? 7 
E wszelką dumę i żebrze u drutów klatki, 
Mjwiększą jednak trazodyę przedstawia słoń. 

| For, niegdyś ululweni2c publiczności. który w 
Miehille dostawał nieraz do 20 funtów chleba, 
| | tkazany jest ha małe racye. spędza czas, 23m- 
I lięty w swojej stajni, 


Jak należy ratować 
| topielca ? 


powodu bardzo częstych wypadków u- 
Hm podajemy najlepsze sposoby dorażnej 
E buocy topielcom. 
|| Wiadomo, te przy ratowaniu utopionych, a 
Whsciwie pozornie przez utopienie zmarłych, 
| Biwiększą” trudność przedstawia jak najszyb- 
p pozbycie się wody, którą pochłonął topi2- 

Od tago zwykle zależy cała skuteczność ra- 
| taca, a wazystkie używane dotychczas spo- 
| Kbyg, jak n. p. huśtanie na prześcieradłach, łe- 

4 Staią i t d., wymagają wiela przyborów i 
z su, nie zawsze osiągając pożądany skutek. 
| F Dr. L. zalecw przy wyciągniętych z wody, 
Mamie zmarłych. co następuje: 
$ Trzoukiem łyżki otwiera się przemocą zaci- 
S ięta usta utoponego, chwyta czemprędzej pal- 
| mi za język i ciągnie mocno naprzód. Wsku- 
u < tego działania następuje kurcz krtani i gar- 
i utopiony wyrzuca * odrazu pochłoniętą 
de. 
Drugi sposób zaleca: 
, Szybko, ale ostrożnie. wydostać utepionego 
f wody, głowę podnieść w górę i baczyć, aby 
e obwisała na piersi Jub nie schylała się w tył, 
Ł ożyć ma stolo na sienniku, nie blisko ognia 
> przeciągu powietrza, zózebrać lub rozpruć 
©ienie, wyczyścić palcem, owiniętym szmat- 
@ usta i mos z flegmy, piany, piasku, błota 
4 P., obmyć ciało ciepłą wodą, położyć na 
Vże. (nigdy nie stawiać do góry nogami), 
ag olwiak ku prawej stronie I z głową lekka 
sduiestoną, zawinąć ciało w ogrzaną flanelẹ, 
Zożyć między uda i po obu stronach nóg grza- 
*, w chustę.owinięte kamienie, cegły lub bańki 
ŚR wodą, dobrze zakorkowane, ałbo dać 
płą kąpiel. w której niech kilka godzin pozo- 
Kanio i tylko dolrwać od czasu do czasu go- 
_Kej wody, by nie chłódła, wdmuchiwuć po- 
„orze do ust, rozcierać ciało pod okryciem, 
bbliwie grzbiet od dołu do góry, rozcierać 
% Bwy użzoiką, maczaną w ciepłej oliwie 
ię ciepłej wodzie, dać łewatywą z ugotowane- 
= tytoniu lub z wody ze solą. 


E Gdy mimo kilkugodzinnego ratunku chory 
| =PiGM znaków życia, to położyć go do po- 
dobrze ogrzanej I pookładań ciepłomi ce- 
Mi lub piaskiem, 
by oddychania wywołać, trzeba jedną swoją 
DĄ położyć na piersiach topielea, a drugą w 
pa sercowym i mą jedno tempo równocześnć6 
ać, łechtać nozdrza piórkiem. Jeżeli oka” 
I znaki życia, wtedy słabiej rozcierać ciało, 
© mu do ust herbaty z winam. Krwi nie pu- 
A ZA, a gdyby bardzo posniał, dawać do 
a chrzan roztarty, płatki cebuli, tartą 
Ryke, piepru lub amoniak. 
1 prędzej wyjmiemy topielca » wody, tem 
í Wiejszy bywa ratunek; uratowano nawet t- 
= którzy dwie godziny byli we wodzie. 
więcej topielec był przedtem Hy 
al od ałońca, biegania lub trunków, tem 
4 mzywołać go, da życia , 
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„GÓNIEC KRAKOWSKI“ 


Ludzie chorowlci, starcy i kobiety ciężarne 
rzadko kiedy dadzą się uratować. 

Im zimniejsza woda, w której się utopił, tem 
trudniejszy bywa ratunek. 

Pierwsze znaki życia przychodzą po 
dzinach. R 
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Ersatz" tytoniowy "w stia 


Rzymie. 


Czy Rzymanie palli? — Co mówi Herodot? — 
Opinia uczonych archeologów., — „Ersatze ty- 
r tyniowe w starożytności. © 


/ chwilach. gdy niedola tytoniowa dotyka 


rh cale rzesze palaczy, pewne zaintereso- 
wania wzbudzić może kwestyva. nad którą da- 
wno łamali sobie głowy uczeni: czy starożytni 
Grecy i Rzymiania palili? Oczywiście, 2e niema 
mowy o tytoniu, który sprowadzono dop'ero po 
odkryciu Ameryki do Europy. Odnośnie do tej 
kwestyi omawiano i tłumaczono różnie ustęp z 
dzieła Herodota, w którym powiedziane jest co 
nastepuje: „Scytowie biora ziarno konopi, ta-' 
mykają się w swoich namiotach i wypełniają je 
takim dymem, że większego niema w żadnej 
helleńskiej łaźni parowej. Jednakże Scytowie 
zachwycają się tym dymem nadewszystko. 


Ustęp powyższy opisuje z pewnością wdycht-" 
wane dymu a od tego procederu niedaleką by- 


laby droga do używania fajki w klasycznej sta- 
rożytności. Długa jednak kwsstya ta pozosta- 
wała wałpliwą, a% wreszcio natrafiono w wyko- 
* paliskach na fajkę.4X stało się ta w początku 
J9 wieku. gdy zaczeto coraz więcej odgrzeby- 
wać osiedlisk rzymskich zarówno w Niemczech 
jak we Francył i Anglii. W zestawieniu wyni- 
ków okazało Się, 20. starożytni Rzymianie a 
zwłaszezą żołnierza rzymscy używali fajki. ów: 


% Fajki ta z gliny i metalu znane potem były: 


w Szkocyi pod.nazwą fajek celtyckich, albo 


Zbierane przez mieszkańców, zdaja się, Że byty 
używane do jakichś pogańskich nbrzęlów. 

Uczony Waechter, który duży ilość tych fa- 
jek: znalazł koło Fresen i Osnabrnue:k przypu- 
szczm, że były używane do palenia, inni uczeni 
jak bar. Bonstetten, omawiając starożytności 
Szwajcaryi również skłaniał się do tego przy- 
„puszczania. Abbe Oochet omawiając w swem 
dziełe wykopaliska t starożytne fajki normandz- 
kieqmówi, że służyły ona z pewnością do pa- 
l:nia, tylko zamiast amerykańskiej rośliny u- 
żywamo surogatów, do których najężały z pe- 
wnością konopie. Należy przypuszczać, ża sta- 
rożyśni Rzymianie używali również konopi. albo 
lewandy, X możę także liści grochu i winnej 
latorośli. Jak się okazuje więc, namiastki ty- 
tonłowe dzisiaj używane, już w starożyżnym 
Rzymie znajdowały T 
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Tysiąc rubli w W trumnie. | 


We wst Wórosżen**" jąk donoszą z Dorpatu 
zachorował bogatyć wieśniak Czując: zbliża- 


AE 
jącą się ŝmierê; zwołał. swych najbliższych kro- 
wnych do swego śmiertelnego łoża i zażądał od 
nich przysięgi, ża zanim włożą go do grobu, po- 
łożą 1.000 rubli do- trumny, Gdyż i tak dzie- 
dzictwo ich jest znaczna. Wkrótce potem zmarł 
A a- zaś Tamai sobie głowy, czy speł- 
nić: przysięg 

„ Aby I Klopotliwdgo” Połołeniańt Poslali 
po wiejskiego krawca, który uchodził za szcżwa 
nego lisa. **oFo* ma opowiedzieli wszystko, 
krawiec ośw leczył, Że ma sposób e- 
nia ich z klopotu, I zażądał za to 250 rubli Kë- 
zał im podłożyć pod głowę zmarłemu 1000 ru- 
bli, następnie wyjŚĆ do sasiedniego pokoju, po- 
czem wyjął pieniądze z trumny, 


zmarłemu pieniądze do trumny, co też się stało. 
Nie przyrzekliście jednak, że będziecie prze- 
szkadzali, aby ktoś obcy: nia wyjął pieniędzy 
z tramny., Ja znalazłem 1.000 rubli, które u- 
znajecie za zgubione 4 żądam za to czwartej 
części, jako znaleźne”. Otrzymał swoja honora- 
ryum. I wszyscy byli zadawpieni: w rozwiazania 
„trapiącej. ich Iamigłówki: 


4 gz” 
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„fajek elfów", w Anglii jako „byki wróżok".* 


przywołał spad 
kobierców 1 rzekł: „Przysłęgliście, fo włołycie |. 
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Jak długo żyją zwierzęta i rośliny. 
(r) Jakże skromnie przedstawia się czas okrea 
su ziemskiej wẹdrówki, pana wszelakiego stwo- 
rzenia, który lubo zbadał tajemnicę istnienia 
świata i podpatrzył najskrytsze ohjawy fizyo- 
logicznego życia. a, przacie nie zdołał opanować 
śmierci, która w nieubłagany sposób przecina 
pasmo jego dni często w chwili najpelniejszeg9: 
rozwoju sił i umysłu. Badania nal dhigościę 
życia w.świecia zwierzęcym i roślinnym wyka- 
zały. że istnienia o niskim zupełnie poziomie u= 
stroju stoją przeceż pod wzgledem długości 
życi daleko, wyżej niż człowiek 
- Niektóre gatunki gadów, awłaszeza żółwia 
żyją po 250 i 300 lat. Sumy i szczupaki csią- 
gają' 100 lat życia. U osłów bywa 106 a u 
słoni 150—200 lat, „granicą przecietną sedziwego, 
wieku. Ptaki eż mogą się poszczycić setnomwi 
okazamikmiedzy: papugami. orłami, gęsiami. ła- 
będziami i kaczkami. Czaple i bociany osiącają 
60 È 70 lat wieku, żórawie, gołębie i kukułki 40 
lat a kura.domowa 20 lat. ` p 
W świecie roślinnym znajdujemy i wśród nas 
«szej rodzinnej flory: cały szereg  tysiącletnie 
Hłarzewa Rekord jednak pod względem długości 
kresu ziemskiej” wędrówki osiągnęło tak zw. 
drzewo Mamuta, rosnące w strefie podzwrotni: 
kowej, którego wiek obliczają na 4250 lat. 
Drzówo to I pod innym względem. przewyższa 
inne stworzenia,” gdyż wysokość jego wynosi 
przesało 100 m. s pień w przecięciu 11 m. 
Speoyslny* proces przemiany komórek co 80 lat 
pozwala mu, mimo tak sędziwego wieku cies 
Ah stalo czaretwem zdrowiem, objawiająs 
*cem ;Bię (pięknąruielenią pokrywającą co a 


O 


7 jego: "potężne cielsko. 


"Z Z SALI SĄDOWEJ. 
Płdsóytniczka.. złota. 


Szwaczka Temera Bester z Dąbrowy galicyj 
skiej odpowiadała przed sądem w Mysłowicach 
za przemycanie złotych pieniędzy przez granicę. 
Postorunek graniczny, iprzytrzymał Temarę B4 
: gdy z Mysłowie usiłował przejść na Jęzor. „4. ' 

Przy osobistej rówizyj znaleziono pod bluzą 
ukryte pieniądze złote 2000 franków i 5190 gul: 
denów holenderekich, mających waróuść 16.496 
mk. 20 fen: Rodzice oskarżonej ofiarowali 15 tys 
„Bięcy marok kaucyj, aby ją zwolniona z więzie: 
nia śledczego. Strażnik graniczny zeznał, że jej 
brat i siostra znani są jako przemytnicy. Oskar 
żona tłómakzyła się, że nie przemycała pienigs 
dzy złotych z Niemiag'da Galicył, lecz paczki a 
pieniędzmi otrzymała już: w Galicył, idąc 4 
Słupnej. Pioniądze dał jej jakiś nieznajomy, 
lecając jej, by paczki oddała pewnemu mężcz 
źnie, którego jednak nie spotkała. Wratają 
przaa Jęzor do Galicyi, nie przemycała złotej 
lecz niosła to, 00 z Galicyi wyniosła. Sąd nie u 
wierzył jednak w jej tłómaczenia ? skazał ją e 
4 miesiące więzienia i 32.992.40 marek grzywny. 


LJ 


f Wesoły ką oik 
l SZEWCKA TAJEMNICA.. 


Pewien szewe. Krakowski, czując zbliżającą 
się śmierć, zawezwał do siebie syna swojego 
Wobec uroczystej chwili : zebrała się też dużą 
"ezęść” rodziny» szewskiej. Umierający zażądał 
jednak, by: go pozostawiono sam na sam ze sy4 
nem. Wszyscy zebrani przypuszczali, że chodzą 
o jakiś datek bezpośredni, ciepłą ojcowską ręką 
w ostątnią godzinę przekazany. Tymczasem oj- 
cieo-szewieo w ciszy i skupieniu zawierzył sy. 
nowi tylko tajemnicą swojego fachu: 

| —« Wieda mój kochany, że można robić zee 
lówki £ s prawdziwej skóry. Po wojnie zrobi 
"na tem majątek. 


Odpowiedzi Redakoył.. 
K Pann Z. GQ. z Zielonej. Prosi pan, aby nade- 
słany, nam wierszyk „Na przełomie“ .wysta- 
wić" w „niedzielnym numerze „Gońca. Nie< 
stety; mino najlepszych naszych chęci, wiersą 
ten nie doczeka sią „wystawienia* ani w nie- 
dzielnym ani w innym numerze. Przecież to ba- 
Minialuki, drogi panie, tak pod względem formy. 5 
we treści A tego króla radzimy wybić sobie 
na głowy, przez pamieć na przysłowie: „obiecane 
sl ką cacgnka. dt wie pan już dajej, 
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ką 
a 
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, elsadników szowskich za bardzo dobram wyna- 
s grodzeaiem przyjmie zaraz warsztat szewski K. B. K. 
„Kraków, ul Straszewskiego ] 307 


iKRotrzeba zaraz 2 zdolnych czeladzi szewskich, płaca 
po 30 K od pary. Przyjmę chłopca z dobrymi po- 
ezątkaini. Pracownia obuwia Romanik, Zakopane. 410 


osoiowej poszukuje zaraz Hotel Polenia za dobrem 
“ wynagrodzeniem. — Wiadomość: Holel „Polonia“ 
Kraków, od godz 6—7 wieczór. L 316 
p'szukoie się posady buchaltera, eweztualnie ko- 


„+ s0spondenta. Zgłoszenia pod „A. P.“ do Administr, 
Gońca Krakowskiego. c 


porya wyrobów żelaznych Józefa Goreckiego — 
w Podgórzu na Zabłociu — jmie kilkunast 
3 o przyjmie kilkunastu 
chłopców od 14 do 15 lat z ukończona 2-gą wydziało- 
Wa sob średnią na praktykę. —- Bliższe warunki s 
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WIECZORNY 
KURS MATURYCZNY 


dla ludzi w dzień zajętych, a chcących uzupełnić swa 
etudya, otwiera się w sierpniu. — Wpisy: ul. Jabło- 
nowszich L. 20, I piętro. na lewo, w godz. od 6—71/,, 
m m mn z AO W O O 


- y 66 Jtainych ekspedyentów 
ag LAK 


(tki) jak również pa- 
nien do szyola za dobrem 
wynagrodzeniem, poszukuje 

Kraków, 7 
plac Oeminikański L. 2 
(róg Stolnvskiej) Tal. 3335. 


O 


224 


piorwszorzędny magazyn 
konfekcyi damskiej, Leon 
Braciejowski, Kraków, ul 
Grodzka 5—7. 415 


Skład przykorów 
do światła elektr. 
I dzwonków 
atektrycznych. 


POSZUKUJE się koblat 
de roznoszonia gazet. 
Wiadomość w Admln. 
Geńca Krakowekiago. 


a y SE LE "4% 8%, 


Bezpłatnych porad-w odnośnych działach 
udzielają najwybitniejsi prawnicy, renomowa- 
ni lekarze, zawodowi bankowcy i ekonomiści, 
wytrawni technicy i inżynierowie, praktycznie 
wyszkoleni urzędnicy podatkowi i administracyjni, 
wreszcie-w dziale ogólno-informacyjnym, specy- 
aliści w poszczególnych zakresach, dając tem 
samem pełną gwarancyę wartości udzielonei 


porady. 
Biuro + bezpłatnej « porady 


„Gońca Krakowskiego“. 


et ROCZNE 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDITOR“ 
DRUKARNIA i STEREOTYPIA EUGENIUSZA ( DRA KAZIMIERZA 


t: Spółka z ogr. por. :-: 


KRAKI 


UL. SZCZEPANSKA 7. 
= 


"dostępne jest 
dla wszystkich prenumeratorów i czytelników 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


OGŁOSZENIA. 


E- 


L RG 


w PERFU 


P 


am 80 K za wyszuka- 
nie mi mieszkania n- 


meblowanego z 1 pokoju I nicowania 
i kuchni lub pokoju z pie- 


cem kuch, komfort nie ko- | UI brań m ęs kich 


nieczny. Wynajmę każdego | przy ul. Zielonej L. 14. — 
czasu. ZgłŁ pod „Korzyść“ | przyjmuje wszelkie tego TO- 
do Biura ogł. Hopcasa i Sa- | dzaju roboty i wykonuje 
lomonowej, Szezepańska 19.|je szybko f starannie po 

419 przystępnych cenach. 282 


Bezpłatne 


Zakład naprawiania 


KURSA stencgraficzne. 


l. galicyjskie Stowarzyszenie Stenotachygrafów 
w Krakowie zawiadamia niniejszem, iż otwiera 
począwszy od 1. września br. 
BEZPŁATNE KURSA STEKOGRAFH 
w języku niemieckim, nadmieniając, iż całko- 
wite wyuczenie obejmuje tylko 12 lekcyi. 
Zamiejscowym udziela się list ownej nauki. 
Zgłoszenia (z dołączeniem marki poczt. 15 h. 
na odpowiedź) przyjmuje A. Weissmann, — 
nauczyciel stenografii, Kraków XXII. 


KUNKZNNZNE UUZKEKNZZNAENU HZ 
ŁO R l P bi 8 składający 
mA A < AEEY WY sięz trzech 
łub czterech pokoi z przedpokojem, wynajmie 
od 15. września lub 1. października wielkie 
przedsiębiorstwo. Zgł. z podaniem bliższych 
pac nadsyłać należy pod „Wielkie 
Przedsiębiorstwo” do agencyi glin, Hopcasa 
i Salomonowej w Krakówie, ul. Szczepańska. 


oraz ogólno informacyjnym. 
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je: 
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scowych. 


Idąc śladem wielkich wydawnictw zagranicznych, a równogześnie chcąc iść z pomocą 
naszym” prenumteratorom i odbiorcom, otworzyliśmy przy Redakcyi „Gońca Krakowskiego“ specyalne 


BIURO BEZPŁATNEJ PORADY 
we wszystkich”dziedzinach życia codziennego, a więc w działach: 
A prawniczym, lekarskim, finansowo 


„4 
4 
ca 


- ekonomicznym, technicznym, podatkowym, administracyjnym, 


Codziennie w godzinach od 11—12 przed 
południem oraz od 4—5 popoł., z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 

Oprócz porad ustnych, po które zgłaszać 
się należy osobiście, udziela nasza bezpla- 
tna „Poradnia* także informacyi pisemnych, | 
w takich jednak razach nadesłać należy markę 
pocztową na odpowiedź listową. 


Wszelkich porad, zarówno ustnych, jak 
i pisemnych, udziela się bezzwłocznie, z wy- 
jątkiem naturalnie wypadków, w których trzeba 
będzie zasięgnąć opinii specyalistów zamiej- 


JERZY KONARSKI. — REDAKTOR,ODPOWIEDZIALNY: JAN STANSIEWICZ: 
KOZIANSŚKICH W KRAKOWIE — ULICA KARMELICKA 16, — TELEFON 30: 


Nr. 57. 
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o" Ba” WSZELRIE ARTYKULY m 


TORLETOWE 


MY, KREMY i PUDRY 


Wysyłki na prowincyę po cenach hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotną posztae, 


przypada na 


| X. c. k. austejacko 

Iotsryę klason? 
pe ona 7 ore MBr_RÓR E_-. gB U losów 
lub 700.000, 300.000, 209.000, 169.009 Itd. wygrywa 70.000 osti 
Ciągnienie IV. klasy 10. i 12. września 1918 rokh 
Cena losów: */, 180 K, 1/, 80 X, 1/, 46 K, 1,306 


Zamówienia kartą korespondencyjną usku- 
tecznia się jak długo losów starczy.. 


Dom bankowy i kantor o. k. ausiryackia] loteryi klasową 


Leopolda Brandstittera i S-k 


Kraków, ulica Karmelicka 10. 2a 


TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 


=== W KRAKOWIE S 
Dział ubezpieczeń na życie (ulica Basztowa 6.) 


przyjmie akwizytorów dia pozy” 

skiwania ubezpieczeń (za beda- 

niem lekarskiam idia ubszpieczeń 
ludowych bez badania iekąrskie- ' 
go) WA BARDZO KORZYSTNYCH 
WARUNKACH, tak pracujących 
zawodowo jak I przygadnie okok 
innego głównego zajęcia. 


i . 
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